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Od Źóliei do. Niebie- 
skiej Księgi. 
Walka Francji o pakt gwa- 
rancyjny. o 


Pod jakiemi warunkami zgo- 
dzi się Francja na dopuszcze- 
nie Niemiec do Ligi Narodów. 


dniach piibli- 
ka angielskiej „ksiegi. nisbieskiej 
dotycząca niesłychane doniostej kw 
vaktu gwarancyjsego. 

Obie ksiegi poświęcone są bowiem 
negocjacjom francisko - angielskim pro- 
wadzonym w tej sprawie w latach 1918- 
1924, a ogłoszenie ich ma na celu przy- 
gotować gruat do ostatecznego zalatwie 
uja tej sprawy. 

Sprawa ta dojrzewa zwolna ale sta- 
fe; najwięksi nawet sceptycy na pumkcie 
rozbrojenia i humanitarnego pacyiizmu 
musza przyzitać, że po wrześniowej se- 
sii Ligi narodów (1453) jest ona dzisiaj 
n ższa niż poprzędnią ʻċařtego załatyfe 

nia, Należycie ukształtowany pakt gwa- 
rancyjty, to znaczy pakt oparty na at- 
torytecie ligi narodów, jest jedna z 
podstawowych idei systemu Mac Donal 
fa, który z pewnościa dużo poświęci ma 
nych polach, byle ten mimkt realnie 
przeprowadzić. Gabinet Poincarego ro- 
zimie to — i odpowiednio gotuje się zu- 
żytkować. 

W odpowiedzi, jakiej w dniu 27-g0 
niarca ndzielii Mac Donald na zapyta- 
nie Asqutha, wynika, że pian angielski 
co do toku samej sprawy wyglada w 
zarysie następująco: 1) Najprzód należy 
ugodzić się z Francją (ua podstawie 
wniosków komisji ekspertów) co do od- 
szkodowań i Zagłębia. 2) Gdy ta bedzie 
osiągnięte, przyjdzie koleł na drugi sto- 
pień: dopuszczenie Niemiec do Ligi na- 
rodów i wmożliwieniem, aby wzięły u- 
dział w pracach nad kwestia rozbroje- 
nia oraz paktu o uienapadaniu. 3) Trze- 
cim stopniem będzie zwołanie przez An- 
gije, Ameryke, Francję i Włochy konfe- 
reńcji światowej w sprawie rozbrojeń 
na ladzie i objęcia kontroli w tej spra- 
wie przez Ligę uarodów. 

Tak ma wyglądać tok sprawy — ale 
ważniejszem jest, jak ma wylądać jej 
meritum? Co do tego nie ma dotąd o- 
gloszonego oficjalnie programu ami ze 
strony irancuskiej, ami angielskiej, Ale 
toczy się nad tem dyskusja zakujiso- 
wa, bez której olicjalny tok sprawy był- 
by niemożliwością, bo oba główne pań- 
stwa (Anglja i Francja) musza pierwej 
między sobą wyjaśnić jak ma ten pakt 
wyglądać, który Niemcy mają potem 
podpisać, To jest pewnem, że pakt ten 
wyglądać będzie całkiem inaczej, jak 
projekt wrześniowy, wypracowany 
przez komisję Ligi narodów i rozesłany 
w jesieni ubległego roku wszystkim rzą 
dom europejskim do zaopiniowania, 

Tamten projekt „paktu” nie dawał 
Francji żadnego realnego zabezpiecze- 
nia į dlatego został we Francji powita- 
ny z niechęcią. Dla Francjj pakt gwa- 
rancyjńty ma a tyle znaczenie, o ile inne 
mocarstwa.a zwłaszcza Anglia zobowią 
ża sie całą swoją potęgą zabezpieczyć 
Fraucję czyto hezpośrednim czyto przed 
pośrednim atakiem ze strony Niemiec. 

Takiego paktu domagała się Francja od 
i Ameryki już podczas traktatu 
< iego — i jak wiadomo, nie zdo- 
iala go uzyskać. Takiego też będzie do- 
wagać sle i dzisiaj od Ligi narodów, 
wedle plami angielskiego ma 0- 
biać właściwą rekofmię bezpieczeństwa 
i pakt wszystkim swoim członkom (z 
Niemcami włącznie) uarzucię. 
Konkretne postułaty francnskie, wy- 
swiete w toczącej sie od dłuższego cza- 
* su dyskusi zakulisowej można odtwo- 
w przybliżeniu wa podstawie ma* 
Jów zawartych w „Zółtei księdze” 
ip. Poincarero | 


kich postulatów, 
vanych również w dyskusii pubfi- 
znej ostatuich dni ze strony fran- 
ù |, należy domaganie sie: 1) aby 
szeroki pas nadreństi został zdemilita- 
ryzowany j poddany albo nod władze 
mocarstw zachodnich albo pod nadzór 
trony Ligi; 2) aby pakt zobowią« 
ai do pomaey przy wszystkich na- 


do z 
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Przedstawiciele przeszło 5.000 faszy- 
stowskich ciał municypalnych przybyli 
przed kilku dniamj do Rzymu, z okazji 
piatej rocznicy istnienia faszyzmu i zgro- 
madzil; się na placu Weneckim. 

Po złożeniu hołdu na grobie niezna- 
nego żołnierza, uformowak się w pochód 
z orkiestram; i ujezliczonymi sztandara- 
Pochód ten przemaszerował przez 
ice „ozdobione chorągwiami wśród 
tłumów  rozentuwzjazmowanych, a kordon 
woisk prezentował broń. Faszyści defjla 
wali przed Kwirynatem, składając hołd 
królawi, zeajdującemu się na balkonie pa. 
łacu, Przemarsz tych legjonów faszystow 
skich trwał przeszło godzinę. Posuwając 
się naprzód, uczestnicy pochodu udal się 
do teatru, gdzie Mussolini wygłosił mowę, 
Ziawił się wreszcie Mussolini, Przy- 
bycie jego zapowiedział już grzmot oe 
sków, po prz ieniu których muzyka 
odegrała hyma faszystów į „Marsz kró- 
lewski”, Mussolini zajął miejsce na fron 
cie sceny, a poza nim ustawili się człon- 
owe rządu į wybitne osobistości poli- 
tyczne 7i 

Po przemówieniu prefekta Rzymu, któ 
ry powitał merów faszystowskich z ca~ 
tych AVłoch i kończąc okrzykiem: „Niech 
żyją Włochy! Niech żyje król! Niech ży- 
je Mussolini", zabrał głos prezydent mi- 
uistrów, powitany frerietycznemi okla- 
skami, 

Mussolia; przypomniał początki zało- 
żenia faszyzmu, W r. 1919 faszyści H- 
czyli tylko 10.000 osób. W r. 1920 liczba 
faszystów wzrosła do 20.615, a w roku 
nastepnym do 248.936, 

Mussolini przypomniał, jak to w ciągu 
lata 1922 roku doszedł do przekonania, 
iż rewolucja jest koniecznością, Rewin- 
dykował on dla siebie samego inicjatywę 
pochodu na Rzym, Rewolucja triumfu- 
jąca nie chciała naślądówać rewolucji 
myjjej lub więcej klasycznej, zmiatają- 
cych nieprzyjaciela. Mówca sądzi, że 
dobrze się stało, iż tak się stało, ale 
dodaje: 

„Jeżeli będzie potrzeba jutro uczy- 
mié dla obrony naszej rewolucji to, czego 
nie uczyniliśmy, to to uczynimy!”, 
Stowom tym towarzyszyła burza okla 
sków, poczem Mussolini przedstawił wy 


Ustrój przedsiębiorstw państwowych. 


Oparcie ich na zasadach handlowych. 
'Agencja Wschodnia. 
Warszawa, 2 kwietnia | tor. Rada nadzorcza istnieć może tylko 


Z inicjatywy komisarza oszczędno- 
ściowego. Moskalewskiego odbyło się 
w gmachu prezydium rady ministrów 
dnia 25 i 30 marca zebranie komitetu 
przedsiębiorstw państwowych, wyłonio 
nego przez radę oszczędnościową. W 
zebraniu tem odbytem pod przewodni- 
ctwem ministra przemysłu i kandlu Kie 
dronia ! posła profesora Bartla wzieli 


udział j tami ministrowie, wielu posłów, | bi 


sematorów, oraz rzeczoznawcy z Tóż 
nych £ n przemysłu, ogółem około 
i osób. Przedmiotem dyskusji by} 
stroju przedsiębiorstw pań- 


wygłoszony przez inż. Świę 
go i Husarskiego. W wynika 
dyskusji przyjęto następujące tezy: 


1) Przedsiębiorstwa państwowe win 
my podłegać poszczególnym misister- 
stwom załeżnie od rodzaju działalności. 

2) Ministrowie, będąc odpowiedzial- 
ść przedsiebiorstw swego 
wykonywać w stosunku 
erzchni nadzór i odpowied- 
ster może powoływać 
spraw, dotyczących da- 
nego p biorstwa odpowiednie or- 
gamy fac - doradcze. Bezpośredni 
zarząd sprawuje odpowiedziałny dyrek 


do oman 


lu zapobiec atakowi na linji Renu; punkt 
drug ima zagwarantować, że sabotaż 


niki działalności rządu faszystowskiego. 
Zacytował dane, które znajdują się w 
ekspose włoskiego ministra finansów, 
pocieszające dla całych Włoch. Przy- 
pomniał wprowadzenie ustawy o 8-$o- 
dzjmrym dniu roboczym, o ratyfikacji 
wszystkich umów socjalnych, o reformie 
w biurokracji, o reformie w dziedzinie są- 
downctwa, i o przyznaniu wielkich kredy 
tów na roboty pubiczye, 

Mówiąc o polityce zagranic: 
solini, wśród grzmiących oklasków nad- 
mieni! wyswobodzenie Fiume. Przedsta- 
wit następsie dyrektywy polityki włos- 
kiej i napiętnował tych, którzy twierdzą, 
że Włochy są izolowane, 

Stanąwszy następnie w obronie obec- 
nego systemu wyborczego ; przedstawiw 
Szy dobrodziejstwa płynące z wprowa- 
dzonej przez faszyzm karności, Mussolini 
w następujący sposób streścił doktrynę 
faszystów: 

„Państwo powinno być silne, rząd po- 
winien się bronić i bronić przeciw 
wszelkim ai ı współpraca klas, po- 
szaowanie religii, wzmożenie wszelkich 
źródeł energji narodowej — oto doktryna 
życia, nie zaś ‘doktryna śmierci!”, 


Zarzuciwszy swwojm przeciwnikom, że S: 


w rzeczach filozofji są wstecznikami z 
przed lat 50, Mussolini, mówiąć następnie 
o sprawie wolności, oświadczył: 

„Wolność nie jest prawem, ale obo- 

iązki Gdy w kraju wolno prowa- 
dzić kampanję na rzecz wolności, to jest 
to najlepszym dowodem, że ta wolność 
jstnieje, Rząd się nie niepokoi, Po wy- 
borach rząd wprowadzi w ruch parla- 
ment, byleby tylko ten parlament funk- 
cjonował. Udoskona*% się reformy, a w 
szczególności na korzyść Włoch południo 
wych 4 Istrji Ulży się ciężarom fiskal- 
nym narodu go. Trzeba _zmie- 
rzać do równowagi budżetowej, Zmniej- 
szy się także nacisk polityczny, ale trze- 
ba, ażeby nas; przeciwnicy uznali fait 
accompli. 

Kto mie z nami — kończył Mussolini 
— ten przeciw nam, Trzeba iść naprzód. 
Trzeba uczynjć Włochy wielkiemi, Oto 
cel faszyzmu, któremu upaść nie damy“, 


w przedsiębiorstwach o kapitale miesza 
nym. rządowym i prywatnym. 

3) Stosunek wszystkich pracowników 
w przedsiębiorstwach państwowych wi 
men mieć charakter prywatno-prawny. 

4) Przedsiębiorstwo państwowe mo- 
że być prowadzorte w celu; a) ochrony 
państwa, b) użyteczności publicznej, ©) 
regułowania cen, d) zapewnienia skar- 
owi zysków. 

5) Rola kontroli w stosunku do przed 
siębiorstw państwowych ma być ogra- 
niczona ściśle do ram określonych obo- 
wązującymi ustawami państwowemi. 
Rola kontroli państwowej w stosunku do 
przedsiębiorstw państwowych. działa- 
jących na zasadach handiowych, winna 
się ograniczać do roli komisji rewizyj- 
mych w spółkach akcyjnych. Natomiast 
kontrola pod względem celowiej oszczę 
dności i sprawność: administracyjnej 
wima być skoncentrowana odnośnych 
resortach ministerjalnyci. 

6) Koiecznem jest utworzenie banku 
państwowego fińansującego przedsię- 
biorstwa państwowe, oraz stałej kon- 
ferenci głównych dyrektorów i preze- 
sów rad nadzorczych przedsiębiorstw 
państwowych. 


Dopiero pakt. oparty na takich trzech 
zasadach skłorma będzie Francja uważać 


icznej Mus- | taj 


Jak Włochy obchodziły rocznicę | Współzawodnictwo 

l faszyzmu? 
Piąta rocznica faszyzmu. — Uroczystość w Rzymie.—|Rosja walczy o flotę wo- 
Wielka mowa Mussoliniego.—Włochy przyjmą Niemcy 


do Ligi Narodów.— Celem faszyzmu--wielkość i potęga 
Włoch. 


zbrojeń morskich. 


jenną. . 
Jeszcze w listopadzie 1921 na konte- 
rencji r jeniowej w Waszyngtonie 


określono wielkość floty dla każdego u- 
czestnika konferencji. W tym samym 
zakresje oznaczony jest rozmiar floty w 
projekcie Ligi łów, przedłożonym 
ną konferen hę kiej Leie RCW 
wanie sprawy wojennej dla Rosji by- 
toby chwilowo b, dogodnym, uprawnia T 
bowiem do floty 490.000-tonowej. Lecz 
gdy paragraf 2 wspomnianego projektu 
opiewa, iż państwo „ma prawo utrzymać" 
flotę tej wielkości, to dla Rosji rozchodzi 
osiągnięcie takiej floty, Z 
chce skorzystać pro 


Wniosek ki o przyznanie 
490.000 ton PR pea 
tońskiej został poparty przez Hiszpanię, 


Grecję ; Czyłe, Ententa 
ponja, Francja i 


isko Anglij i Japonii jest zroztt- 


g 
włoskie 


wnioskiem rosyjskim, lecz głosował wraz 
z całą ententa przeciwko. xà 
Przedstawiciele Rosji zgodzili się 
wreszcie na ograniczenie sił morskich do 
280.000 ton, lecz pod pewsemi gwaran- 
cjami politycznemi. Najważniejsze z nich 
są: zwrot ów wojennych, uprowa- 
dzonych przez Wrangla i admirała Star- 
ka i umieszczonych we Francji, Amery- 
ce, Japonji i Chinach, rewizja traktatu 
londyńskiego z r. 1923 w sprawie zamknię - 
cja cieśniny dardanelskiej dla statków 
wojennych; zniesienie okupacji wojsko- 
wej cieśniny koreańskiej, Ponieważ 
przedstawicjele mocarstw ie mieli dosta 
tecznych pełnomocnictw dla rozwiązania 
tych kwestji politycznych, konferencja na 
tosek Hiszpamji się bez po- 
zytywnych rezultatów, Tak więc nie o- 
siągnięto również rozbrojenia į po kon- 
ferencji rozbrojeniowej w Rzymie, 


= 


OBRADY ROSYJSKIEJ PARTJI KO- 
MUNISTYCZNEJ, 


'Polska Agencja Telegraficzna. 


Moskwa, 2 kwietnia. 

Dnia 31 marca rozpoczęły się ple: 
Rarne obrady centralnego komitetu rosyj 
skiej partii komunistycznej z udziałem 
członków centralnej komisji kontrolnej. 
Na porządku dziennym znajdują się spra 
wy następujące; 1) rokowania z Anglja, 
2) Nna reformy finansowej, 3) sprawy 
wojskowe, 4) spółdzielnie ; handel we= 


wnętrzny, 5) składka oraz dalsza praca 


centralnej komisj; kontrolnej. 6) koncesja 


Lena Goldłiedla, 7) Sprawozdanie z ko- 
mitetu 3-ej międzynarodówki. 


Referat w sprawie rokowań z Anglią 


wygłosił Rakowski, poczem przyjęto u - 
chwłę, zatwierdzajacą decyzję, przyjętą 
przez biura polityczne, w związku z per 
traktacjami rosyjsko-angielskimi, 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES BA- 


DANIA PRACY, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Praga, 2 kwietnnia. 
Hoover przyjął przewodnictwo honos 


rowe międzynarodowego kongresu dla na 
ukowego badania technik; i metod pracy, 
który to kongres odbędzie się w Pradze 
Uaz 21 a 24 lipca rb, COC A 

ogresem inżynierów zemysłowyc| 
państw Małej Ententy, = 


reparacji lub innych zobowiązań tworzy | za dostateczną podstawę dla dopuszcze 
również casus foederis; punkt trzeci do- | nia Niemiec do Ligi narodów į przetwo- 
tyczy w pierwszej linii ataku Niemiec | rzenia jej w organizację gwarancyjną. 
na Polskę, która wedle wszelkiego pra- | Dopiero wówczas też zgodzi się ewea- 
wdobodobieństwa padłaby pierwsza 9- | tualuie na rozważenie idei rozbsojenia, 
iara idei odwetowej ze strony Niemiec. 


ruszeniach tych traktatów pokojowych 
których sygnatariuszami są mocarstwa, 
3) ahy napad Niemiec na inne państwa 
na Wschodzie i w środkowej Europie 
tworzył również casus angili dla sprzy 
mierzeńców. Punki pierwszy ma ua Ce- 


gna LOD WiILOGLUWNUY 4" 


St. 3 


O iywacie Moryta Konto -- rapsody frywolne. 


Wielki łódzki film obyczajowo-kcyminalno-manufaktu- 


rowy w aktach i częściach. 
(Ciąg dalszy) 
(Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego). 


XXVI. 

Ziekawie toczy się ten film Kupował wciąż, założył skład 
O Konta cnym żywocie... (Punkt dobry—bo śródmieście) 
„Na wekslach tych—gdy miną czas| Wywiesił szyldzik: Konto M. 
Zarobił Moryc krecie. Piotrkowska tysiąc dwieście. 


A składzik rósł i rósł i rósł 

(Moc cajgów i bostaaów) 

Po pewnym .czasie Konto już 

Miał minę siedmiu Konów.., 
(Balszy ciąg za chwilę) 


Bohater nasz miał wielki spryt, 
Wywąchał konjunkturę 

Za weksle swe (a moc ich miał) 
Kupił manufakturę... 


= , i 
Refleksje żebraka. 


Świat znając, wydam słuszny sąd, 

Ze najszczęśliwszy człek to żebrak: 
Przejść mogę caluteńki ląd, 

I choć mic nie mam, nic mi nię brak. 
Jam najwolniejszy z ludzkiej braci, 
Bo kto nic nie ma, nic nie traci, 


Jak każdy mędrzec wzgradza tritd, 
I ja mam stale wstręt do pracy, 
Kto żywi ptastwo? Boży cud! 

l my jak wolni żyjem ptacy. 

Choć zawsze głodniśmy potrosze, 
Częrpiemy z życia wciąż rozkosze. 


Protesja zresztą szczytna ta 

Jest nader popularna ninie, 

Nie każdy tylko perua ma, 

-By. dbać jak my, o „dziś“ jedynie. 
Na czyny ludzkie spójrzcie sami, 

Przyznacie — wszyscy żebrakami. 


Ten żebrze o bogactwo. moc, 
Tamten o pełny wór gotówki, 
Kochanek czuwą w cichą noc, 

By się do lubej wprosić schówki. 
I wieszcz, co Muzy nań łaskawe 
Wciąż o wawrzyny żebrze, sławę, 


Zaledwie dziecko wejdzie w świat, 

Już żebrze minką, gestem, znakiem, . 
Aby dosięgłszy starych lat, 

Stać całkowitym się żebrakiem. 

Rzać ludziom słońca krąg przed fica, 

Wnet żebrać będą gwiazd, księżyca. 


Więc kij żebraczy biorąc w dłoń, 

Mknę wesół, gardząc całym Śwłatem, 

Choć przed możnymi schylam skroń, 

Bogacz jest dla mnie równym bratem: 

O mienie swe drży wciąż jak w febrze, 

I ostatecznie także... żebrze. 
1. Sat. 
EMSZEEUNYSZESNEKE EE 


Walki francuskie w ka A. Ciniselli. 
XLV dzień. 


MICHELSOHN (Łotwa) — ORŁOW CZARNA MASKA — WILDMAN 


(Rosja) (Węgry). 
Michelson a PKZ Wildman należy do zapaśników, Z 
šk rzy prócz techniki posiadają niezwykłą 


J IES to też walka z nim należy do 
Ortow atakuje często ale bezskutecz- | trudn: 
«je, Walka prowadzona w pozycji górnej. 


W 37 min, chwyta Orłow Michlesohna kie, 
rym „pas', lecz chwyt ten okazuje się 


bnym, otysz- przygniata prze- 
hai Mh 4 go ta obie łopatki, 
Przez powyższe zwycięstwo staje się 
Michelsokn najpoważniejszym  kandyda- 
tem do zdobycia pierwszej nagrody. — 


ych, 

Walka bardzo ciekawa, Tempo szyb. 

Obaj przeciwnicy stosują karkołom 
ne chwyty, wprawiając w jw wi- 
dzów. Sytuacje zmienne, Zwycięstwo 
przechyla się bądź na jedną, bądź na dru 
gą stronę. 

Wynik remisowy. 

Trzecia wałka, z powodu spóźsiocej 
pory, nie odbyła się. Widz. 


Paradoksy 


komunalne. 


EZĘ= 


Nad czem obradował konwent 
senjorów. 
Wybory po miewczasie. — Ręcznie pisany budżet. -- 
Wydział prasowy przepowiąda uchwały . konwentu 
senjorów. 


pay E obradował kon- „masił, byi „risco opóźni 
pa pcz se 


pos Eg E Em s eet fent aai 4 «e ci E 
wiat łódzki, í 15 maja, z tem że w międzyczasie „ 
tag żak dk i Peares. ai 4 > 
sprawą się, iż towa który już mostał 
kozy cz ac keri członkom komisji r 
przesyłając A r A magistratu Charalcterystycznem jest, że j ia 
Św, a serca leka oalet eczny temin] Sany recznie, i e ocadóć 
wyl postawił dzień 1 lutego. | 
Tym dział podh z” członków do dłuższego z nim obcowania.| 


ta 


A! więc hierarchicznie wydział praso- 
wy magistratu jest instancją ies roli 


n który! konwentu BEDOTOW ana 24 $ 


J 


rozbił się blok wyborczy do Kasy 


chorych. 
* Partje polityczne wystawiają oddzielne R szych 


w. 
tet P, P, S. 


j wieczorem oki Komi- 
zwołał wspólną k 


4 P. S. o- 
šwîadezyli zebrańym, iż z powodu wyda- 
mia przez komitet wyborczy phop 


i. broszurki 
z dotychczasowych 
mych, baja poz wypadły na nie 


owili oni odwo- 
łać kandydatów związków za 
wodowych i fistę wycofać... 
x Petar Tandi i Niemieckiej 
artji Pra przez zwią- 
zek Proletari e pa uważając uka 
zanie się. jej w przededniu 
terminu ża list za PAE age 


Jednocześnie przedstawiciele dka 
zażądali eprecyzowania stanowiska P. 
P. S., czy wydana przez nich platforma 
jest również przyczyną rozbicia się bloku 
Przedstawiciele P. P. S, oświadczyli, 
iż co do platformy wyborczej mogłoby 
było pennie nastąpić uzgodnienie poglą- 
dów, lecz mapaść w owej broszurce unie- 
możhiwia porozumienie. 

W ten sposób blok klasowych związ« 
ków zawodowych, na którego listę pa- 
dłeby lwia ilość głosów ubezpieczonych 
został rozbity į poszczególne ugrupowa- 
mia polityczne wystąpią z własnemi li- 
stami. 


I tak w dniu dzisiejszym została firż 
zgłoszona tista Niemieckiej 1 Partji Pracy 
wygaśnięcia s die a T Aa p a 


piej AŚ na czele, 


Gaz znów stanieje. 


Komisja przedsiębiorstw miejskich interwenjuje w tej 
sprawie. 


Jak się „Express* dowiaduje na|cen gazu w związku z potanieniem 


najbliższem posiedzeniu komisji przed- 
siębiorstw miejskich zostańie złożo- 
ny wniosek w pawie dalszej zniżki 


węgla. 


Na komisji tej zostanie również 
poruszona sprawa redukcji pracowni- 
ków gazowni. 


| ——XX—— 


Wieś staje się niezdobytą twierdzą 
dla inteligencji pracującej, 
gdyż dla zdobycia letniska potrzebne są miljardowe strzały. 


„_ Zbliżasie się sezonu wypoczynkowego 
ą uniemożliwienie kolosalnemi opłatami 
paszportowemi szerokim warstwom lid- 
ności wyjazdu za granicę, czyni niezmier 
zie aktualną sprawę: lichwy mieszkanio- 
wej uprawianej przez właścicieli letnisk 


A „komjunktury” są rzeczywiście po- 
myśle.. W miejscowościach  leczni- 
czych krajowych wszystkie pensjonaty 
i mieszkania są już na pierwszy sezon 
zajęte, a niewątpliwie w ciągu kilkunastu 


'|dai zajęte zostaną na sezon dalszy, 


Stu tysięczna armja, która rok rocz- 
nie spędzała sezon wypoczynkowy za 
granicą,, zmuszona będzie „umiejscowić” 
swe tendencje wypoczynkowe g to właś- 
nie daje możność właścicielom łetnisk pod 
miejskich do szerokieśo popisu, ` 


Otwiera się więc szerokie pole da 
działalności dla starostw, które niezwłocz 
nie wiony przystąpić do zwalczania lich- 
wy letniskowej, w przeciwirym bowiem 


-razie zaledwie biljonowi wybrańcy losu 


będą mogli skorzystać z letniego odpo- 
czysku, a szerokie warstwy inteligencji 
zmuszone będą przepędzać lato na pół 
koloniąch" w parku Staszyca lub Ponia= 
towskiego. 
ICLINIC 
REWOLUCJA w NIEECZECH 


świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 

ztekstem Juljana Tuwima poleca 

Księgarnia Alfreda Straucha 


ul, Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 1.100,000 marek, 
Rzek pl pas ojrkkąe 


„EXPRESS_WIECZORNY* 


KLASYCZNY EPOKOWY 
ŻĘ FiLMI 


| NESSALINA 


Początek o godz. 3-ej po południa. 


Bilans pierwszego kwartału roku 
1924 handlu 4 przemysłu włokienni- 
czego nasuwać musi nader smutne 
refleksje, 

Zarówno przemysł i handel włó- 
kienniczy znajdują się „pod znakiem 
depresji, która nie jest jak mylnie 
twierdzą czynniki 'ministerjalne, bez- 
pośrednio i jedynie spowodowana 
||akcją naprawy skarbu, kryzys bo- 
wiem w przemyśle włókienniczym 
rozpoczął się na długo przed okre- 
sem sanacyjnym i aczkolwiek naj- 
większe jego natężenie wypadło na 
Alten okres, to był to jedynie skutek 
u|rozwoju faktów, zaczątek których 
tkwi w braku siły nabywczej i prze- 
syceniu rynku wewnętrznego i w 
braku rynków zbytu zewnątrz. 

Istnieje bowiem np. odłam prze- 
mysłu włókienniczego — przemysł 
jntowy, który od- szeregu tygodni 


M Brzebndzenie se wiosny 


Wielki dramat w 6 attach, 
Według słynnej 
„Tragedji dziecięcej” 


Fr. Wedekinda. 


FELJETON. ' 
Demoriczne kobiety, 


Za, demoniczną uważany każdą kobłe- 
tę od łat piętnastu aż do śmierci wzwyż 
Niech to będzie Marysia potulna jak 
baranek i taka głupiutka, lub Zosia ek- 
scentryczna jak koło odśrodkowe i taka 
pulchniutka — wszystko jedno — obie są 
demoniczne. h 
Demoniczne są dlatego, że nie mogą 
być inne, a nie mogą być poje 
dlatego, że nie mogą, choćby chciały. 
Kobieta demoniczna ubiera się de- 
monicznie, a więc: nos) na głowie kape- 
Jusz z rajerami, albo ze zwyczajną crepe- 
de-chinową wstążką. albo wogóle bez 
przybrania, następnie nosi kostjum albo 
palto (materjał obojętny), bucik albo 
pantofle, nigdy nie nosi skarpetek tylko 
pończochy, poza tem z pozoru przypomi- 
na zwykłą kobietę, ale nią nie jest. 
Rozmowa z kobietą demoniczną toczy 
się mniej więcej w ten sposób: 
— Ach, panie Bolku, dzień dobry!,.. 
— Dzień dobry. 
— Ach, jak pana dawno, dawno, daw 
no, dawno nie widziałam! 
— Tak, wreszcje. 
— Och, jak pan sje zmienił. Ach| Ale cóż zrobić, Kiedy społeczeństwa 
fak pan żle wyglądał... Och, co pan robi?, [nasze jest tak ospałe ł nieenergiczne, kie 
— Pracuje.” A * [dy mikt do niczego nie chce rek przyło- 
— Ach, gdzie pan pracuje?!? „a każdy wol żyć sobie spokojnie, bez 
— W lirmie „Jaki, Taki i S-ka”, trudu, bez pracy, bez trosk i zmar- 
— Ach, co to za firma? Och, ja o| twień, 
niej nje słyszałam|,, Tymczasem rok t924<ty hula sobie 
— To jest czysty interes, ze bezkarnie po utjeach miasta, zagląda na- 
— Ach, proszę bez dwuznaczników!.. | trętnie ludziom w twarz, jak fryzjer, psoci 
— To nie jest dwuznacznik,, proszę |rarabia szkody, Ściąga podatki, ogranicza 
pami, Czysty interes — to znaczy, że w | ilość paszportów zagraniczirych, naigry- 
interesie, w którym pracuję zamiata się 
podłogę trzy razy dziennie i dlatego jest 
Dzysta, 

„— Bożel.. Czy miewa pas czasem 
chwile tęsknoty, panie Bolku, za czemś 
nieuchwytne, za cezmś nieskończenie 
pięknem, pasie Bolkul.. f 


Migawki sądowe. 
-r0 


Anno. domini 1924. 


i| malignie, robí, co mu się podoba i trwa. 


Uczenie się podczas snu. 
Dwie metody: suggestja i radiotelegrafja. 


Na marginesie bilansu Kryzysu. 


Kryzys w przemyśle włókienniczym nie jest skutkiem akcji sanacyjnej. 


3 


pracuje całą siłą pary na 3 zmiany|myśle włókienniczym jest jedynie 
i którego produkcja jest wyprzedana | skutkiem akcji sanacyjnej... 

aż do lipca b. r. i co znamienniej.| Argumentem kryzysu „sanacyjne* 
sze produkty przemysłu jutowego są|go*, stworzonym na podstawie ana- 
zbywane za gotówkę, tak więc prze-|logji do innych krajów władze cen- 
mysł ten nie korzysta z kredytów jtralne chcą pokryć swą ignorancję 
dyskontowych. potrzeb przemysłu włókienniczego 


Lecz amyst- tato osiada] W sprawie traktatu handlowego z 
PR Yuki zbyta” Holendję j|Rosją, która była jest i będzie natu- 
Rumunję, co uniezależnia go od|lnym rynkiem zbytu dla polskiego 
konjunktur rynku wewnętrznego i|przemysłu włókienniczego, który w 
umożliwia mu pracę normalną. przystosowaniu się do tęgo rynku 

Tó sanio móżiaipowiedzieć;o ca: powstał i produkował przez. szereg 


łym szeregu gałęzi przemysłu meta. Z że 

o = czywista, iź przemysł nasz dą: 
lowego, które posiadając bałkańskie | „yć led "do WERON się 
rynki zbytu, również pracują nor- |do konkurencji na wszystkich ryn- 
malmie, a nawet wraz z rozpoczęciem 


h d Zeem kach europejskich, jednakże może ta 
się okresu sanacyjnego i stabilizacją nastąpić jedynie w okresie normal- 


matki zwiększyły swą produkcję. nej pracy tego przemysłu, czego 
W ten sposób  mpaść musi twi | sine qua non jest zdobycie dlań 
dzenie, że kryzys obecny w  prze-|rynku rosyjskiego. Wac, Pol. 


próbował to potem na innych telegra« 
fistach à zawsze dawało to znakomite. I 
szybkie rezultaty. o 

Za sprawą Phinney'a urządzońo w 
Pesacoła w stanie Florida na stacji lotni 
czej specłalną sypialnię dla. adeptów 
służby radiotelegraficznej, którzy do- 
słownie przez moc uczą się aliabetu, 
Śpiącym zakłada się watowane (by nia 
gniotty) słuchawki, a czynny aparat wy 
bija przez całą noc litery. 

Dzieci często kładą sobie książki pod 
poduszkę, sądząc, że zadańa lekcja wej 
lzie im w głowę przez moc. Nigdy jed< 
mak mie spełnił się jeszcze taki cud i le< 
niuszek mimo wszystko brał dwójki w 
szkole. A oto teraz iści się marzenie dzia 
ci bo zajęli się niem... uczeni. Wkrótce 
może stanie się wabywańie wiedzy 
częmś podświadomieni. 5 

Bez trudu i zniecierptwtenia nałady 
kl się przęz sen pamięć rozmaitetni wia 
domościami ł człowiek zyska możność 
objęcia swym mózgiem szerszych kre: - 
gów wiedzy, niż to dotąd się udawalo 
Zyskamy jeszcze 8 godzin na pracę! 


—— 


Ku likwidacji strejku far- 
maceutów kasy chorych. 


Jak się dowiaduje „Express”, na dzi- 
siejszem ogólnem zebraniu farmaceutów 
propozycje kasy chorych zostaną częścio- 
we zaakceptowane tak, że prawdopodob- 
nie już w dniu jutrzejszym porozumienie 
zostanie osiągnięte i zatarg zlikwidowany. 


1 
wa się z porządnych ludzi, bredzi, jak w 


lak szkodliwe są wpływy roku 1924 
na umysły nieco wrażliwsze, dowodzi 
fakt, o którym niżej słów kilka napiszę. 

Otóż — par Marjan Pająk, kasiarz 
z zawodu, a obecnie dżentelmen - kie- 
szonkowiec, mie mogąc znieść o 
niesprawiedliwości, jaki ciąży na 
telach, płacących podatki, postanowił 
zrobić co się da. ; 

A że w życiu bardzo wiele daje się 
zrobić, więc też Pająk dokonał cudu. 

Postarał się młanowicje o to, ażeby 
pan S, W, nie płacił podatku anno do- 
mini 1924, tecz w rokw przyszłym, a uczy 
nit to w ten sposób, że rozbił panu S. W, 
kasę, zabrał gotówkę — 5 czmychnął. 
Pan S, W. znałazł się w przykrej sy« 


racji. 
podatkowy jednak nie chciał 


UJ 


rUząd poi 

uwzględnić trudnego położenia. okradzio 
nego i nałożył na podatnika sekwestr, 

A Pająk stanął przed sądem, (e 

_ Przesj w więzieniu 9 miesięcy, aż 

skończy się ten przeklęty rok 1924-ty i 

wyjdzie dopiero na wolsość anno domini 

1925,00 7 R 

U + Juris, 


Nagły zgon. 
Stefan Zbirowski, lat 50, zamieszkały 
przy ul. Widok 7, idąc ulicą Milsza, 


— Tak, Już ja pani dam znać, kiedy 
się znowu spotkamy. Jedzie trójka, Mu» 
szę jechać, 5 

— Ach, dokąd?! | A . 

— No., no, trójką ma cmenilarz,. 
mam tam kolege.. tak., muszę się z nim 
zobaczyć, Dowidzeniał j% j 

— Ach... Ń y < 

I demoniczna kobiefa wolnym Erocz- 
tiem idzie dalej, a ja na pierwszym przy- 
stanku wysiadam z tramwaju, 

Gorzej jest, gdy się spotyka kobietę 
demonjcztą w towarzystwie, 

Wtedy nte mie pomoże, chyba, że się 


uczony wipaja podczas smi wiedzę. przy 
pomocy telefonu bez drutu. » 
Mister Phinney jest jednym z maj- 
lepszych zmawców radiotechniki, a na 
pomysł uczenia się we śnie naprowa- 
dziło go właśnie doświadczenie. Gdy 
rozpoczął karjerę telegrafisty na kolei, 
sprawłało mm wielką trudność wyticze- 
nie stę alfabetu Morse'go. Ponieważ jed 
nak podczas dyżurów sypłał obok apara 


sztą szczęśliwców. y 
„Ale są 5 teoretycy którży uttrzynmią 
że szkoda tracić 8 godzin na se, bo mo- 
żna równocześnie spać i czas ten sku- 
tecznie wyzyskać. Właśnie wystąpił z 
ciekawym pomyslem w tym względzie 
uczony, francuski Cone. 
Eksperymentował or ma swych wła 


> „| snyeh dzieciach 4 jak twierdzi doskona- | tu, wbiłały mu się przez sen w ucho ryt 
Inaczej bowiem nastęnują takie ka- ie otrzymał wyniki. Wpajał on swoim | miczne uderzenia i w tem sposób posia- 
tusze: ! dzieciom podczas snu wzory matema- daf w krófkim czasie cały alfabet. Wy- 


— Panie Bolku! Ja chcę żyć! M. 
mieć dużo. powietrza! iż FO 
— Proszę, proszę bardzo — może na 


CET E SETER SKECZE AE F SESO E A WEZ FERETTI EEND 
i — Panie Bolku! Przysięgam panu, 


żeb: nikomu, nikomu tego m 
GAM i go "ie po- 


on że pan niema pojęcial... mi pan pa- 
-— Pag ste zrozummmiał! - Pan sobie | pi P lal — Nie powtórzę, 4 
pei zd OR mi Wa bardzo, A śnię * alto bid 
— Broń Boże TE PE E, lemoniczną kobieta kte, |  — Ja stra i — daj mi 
— Czy pan wie, co to z0aczy wieczna SPoko, x F Lubię zas 


trzymając papierosa w ustach p dym pu- 
szezają nosem), ~~ 
— Panie Bolko! Parte Bolkul! Panie 
Bolku!!! No, nic... Sj Do kobiet demonicznych nie zaliczam 
= SĄ pagi chciała powiodist, FM rocka moich ch rodzaju żeń- 
, — da panu coś powiem, ale żeby mikt] skiego-i j igknej . 
sie słyszał zeby nikt o tem sie wiedział: 790 v E TSE BIG DAJ sk, 


pam jeszcze. jednego papierosa. 


rostafgja, wieczne 

gorach życia, wieczny trud i znój, wiecz- 
xy lek przed śmiercią, wieczne więzienie 
tpowieirzne wzloty?, Czy pan? — właś 
ʻe pppan! — Wie co to znaczy? | * 


— Domyślam się, 


EZ 


Kage! fer 


upadł. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunko« 
wego stwierdził zgon. 


Zamach samobójczy. 


León Kopczyński, lat 19, stolarz, za« 
mieszkały przy ul.  Napiórkowskiego 11, 
w celtr samobójczym napił się karbolu. 

Zawczwane pogotowie ratunkowe, po 
udzieleniu pomocy odwiózło go do szpitala 
Poznańskich w stanie osłabionym. 


Przy pracy. 


W fabryce B-ci Samet, Stanisław Woj- 
czak, robotnik, lał 34, zamieszkały przy 
ul. Głównej 34, podczas pracy przy ma- 
szynie uległ oderwaniu prawej dłoni. 

Pogotowie ratunkowe, pa _ nałożeniu 
opatrunku, odwiozło go do szpitala Poznań- 
skich, uszkodzenie ciężkie. 


==._ SALA _FILNARMONJI 
W sobotę, 5 kwietnia 


Oratorjum. Haydna 


„Stworzenie Świata” 
EEEE R E A E. 


KEZNGLGEGLEKZIGIE 


STAPRESS WIECZORNY” 
Łódź 


3 kwietnia 1924 


Warszawska giełda walutowa.| 


(Telefonem od sprawozd. 
GOTÓWKA 


Dolary 9,350000--9.300000 
Dolary kanad. 9,000.000 
CZEKI 
Belgja 475,000--468,500 
Holandja 3.470000--3.442.500 
Londya 40,300000--40,000,000 
Nowy Jork 9,350000--9,300000 
Paryż 555.000--550.000 
Praga 277,750--267.650 
Szwajcarja 1.637.500--1,624,500 
Wiedeń 132.10--132.25 
Włochy 415,000---409,900 
Złoty irank 1.800000 
Miljonówka 1.050000--1.075000 
Bony złote 1.350000--1,400000 
Pżyczka dolorowa 4.940000--4,965000 


Tendencja bez zmiany, 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA, 


Belgja 466000 
*Chrystjanja 1.260000 


Warszawska g 


E > L BANKOWE, Aż: 
Bank Dyskontowy 25.750--25 ~ _ 
Bank Handlowy 26.500--23--24 

Bank dla H, i P. 4.800--4.600--4.700 
iBank Handlowy 8--8,500 

Bank Pryw jA 1.725--1,800 

Bank Wil. H. Pr. 330--325---330 
Bank Zochodni (7 em.) 8,900--8.500 
"Bank Sp. Zar. 21.750 
Bank zw, ziemian 775 


a 


CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU- 
KROWE. CEMENTOWE: 


Cerata 825—850 y 

Sole Potasowe 20—21 
Grodzisk 2800 

Kijewski 1400—1350—1375 
Puls 1500 

Spiess 4100 

Wildt 700 

Elektryczność 6600—| 6400—6700 
P.T.E. 750—775 

Siła i Światło 2100—2225—2075 
Chodorów 19250—20 

Czersk 2600—2800—2600 
'Częstocice 11—10200—10250 
Gosławice 4800—5200—5 
Michałów 2850—2600—2700 
Cukier 15450—14900—15500 
Firlej 3500—3350—3500 

Łazy 600 


4. DRZEWNE, NAFTOWE I META- 
LURGICZNE. 

„ Węgiel 22.750 
"Przem, Naft. 3.100 (3 ga 3 
„Nobel 6.550 
Rulscy 825--775--800 
Cegielski 2,225--2,175 
Fitzner 35 (3) 
'Lilpop 2.650-2,550-2.600 
IModrzejów. 44.500 (5) 
Norblin 2,750—2.650--2.700 
„Ortwein 2—2.100 
Ostrowiec 38.500---40.500--40 
Parowozy 1.600—1.525 
Pocisk 5.200 ; -« 
Rohn 1.75 = 
Rudzki 6.900 ` 
Starachowice 14.300--14,100--14 200 
Ursus 4.400 (3 em.) 4.075 
Zieleniewski 42—41 
Maszyny 1.400 2 


TV.. WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
1 RÓŻNE. 

Konopie 2.250--2.200 (5 į 6 em.) 2.100 
Zawiercie 180—190—185 

Żyrardów 1.500--1,450 

Borkowski. 5.600--5.625--5.400 

Hurt 950 

Jabłkowscy 700—600 

Syndykat 9.350—8.900 

Zach. Tow. 1.025 


ir Scala 


Dziś i Jutro 
o g.8.30 w. 


giełdowego „Expressu*). 


Holandja 3. 390000 

Kopenhaga 1.525000 

Londyn 39.550000 

Nówy Jork 9.200000--9,247 

Paryż 540000 

Praga 265000 LJ 
Szwajcarja 1.614,000 

Wiedeń 129,000 

Włochy 406000 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


Dolary 9.330000 


Tendencja bez zmiany, akcje słabo w) 


zaofjarowaniu, 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE 


Dolary 9.335000 
Tendeqcja bez zmiany 


4.950,000 | PIERWSZA A GDAŃ- 
SKA. 


GDAŃSK, 3 kwietnia 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 

Marka polska 0.65 

Warszawa 0,62 

Dolary 5.81 


iełda akcjowa. 


Polbal 700—725 

Lloyd 500—550 

Żegluga 750 (7 ćm.) 650—675 
nielów 3 

Haberbusch 25500—25 

Dźwignia 750 

Klucze 1350 

Korek 425—475 

Granum 700 

Mirków 7250—7500 

Spirytus 9600— (4 i 5) 

Lombard 1850 

Ostrowiec 6—7 


Tendencia staba przy ożywionym 
ruchu. 


DC A EA 
Ze sportu. 


2  ŁT.S.G, —T.KS. (Toruń). 


Jak się „Express”* dowiaduje. zapo- 
wiedziane zawody Towarzystwa z War 
Szar ta nie odbędą się, natomiast u- 
dało się Towarzystwu zaprosić drużynę 
T.K.S. z Torunia. z 

Zawody odbędą się w niedzielę na 
boisku DOK. Przedmecz: Społem — re 
zerwa ŁTSG. i 

Ł.K.S. — UNION. 

Powyższe zawody odbędą się niz- 
©dwołalnie w niedziele. 

Zawody, ze względu na równy po- 
ziom gry przeciwników, wzbudzają sil- 
me zainteresowanie wśród sfer sporto- 
wych. 

TEREN TE ZETTT KOR UOWEZWRY I EA 


PIANINA ZAGRANICZNE 


nowe i używane 


NOWY TRANSPORT NADSZEDŁ 
polecamy po cenach przystępnych 
i na warunkach dogodnych. 


$.SalomonowicziS-Ka 
ul. Prez. Narutowicza 13 ||-- ee Meedlowicz 18 (Dzie), 
EEEE EE 


POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE, 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Kowości Alireda Straucha 


Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 


Tylko 


(Telefonem od 


dypiomem 
Maryszce, córce bogatego fabrykanta. 


żatkę, a ona odpłacała mu t 


szą osobą, 


w którym odbywało się rozkoszne 
a-tete'" 
sowne wyskoczyć oknem 


GAZECA GIEŁDOWA 


„ENPR E5$ WIECZORNY 
Łódź 


3 kwietnia 1924 


Kurs wałoryzacyjny franka złotego. 


Czwartek 3 kwie 
Piątek 


tnia 1.800.000 mk. 


4 kwietnia 1.800.000 mk. 


Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 mk. 
Dla wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. 


Gieldv zagraniczne. 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 
NOWY JORK, 2 kwietnia 
Kurs dzienny 4 i pół proc ] 
Londyn 4.30.50 
Londyn 60. dni 4.22.50 į 
Paryż 6.03 t 
Amsterdam 36.98 
Kopenhaga 16.53 
Praga 2.98 
Berlin 22 i jedna ósm.--22 i jedna czw. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
LONDYN, 2 kwietn:a 
Nowy Jork 430.56 
Francja 72.05 
Belgia 83.75 
Włochy 96.25 
Szwajcarja 24.55 
Hiszpanja 32.475 
Portugalja 1.72 
Holandja 11.65 
Danja 26.075 
Norwegja 31.355 
Szwecja 16.355 
Helsingfors 172 
Niemcy 19.5 b'lojnów 
Austrja 305,509 
Praga 144,50 


GIEŁDA PARYSKA. 
PARYŻ, 2 kwietnia 
Londye 73.35 
Nowy Jork 17.05 
Belgja 86.50 
Hiszpanja 229 
Włochy 76.40 
Szwajcarja 300.50 
Danja 282.50 
Holandją 632.50 
Norwegja 235 
Praga 51,40 
Rumunja 8.80 
Wiedeń 24,50 


GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 2 kwietnia 
Amsterdam 12.81 
Berlin 7.50 
Chrystjanja 477 


Kopenhaga 577 
Sztokholm 917 
Zurych 606 

„ Londyn 146 i pół 
* Nowy oJrk 34,60 
Wiedeń 492 * 
Madryt 468 
Marka niem. 750 
Marka polska 337; pól 
Paryż 203 
Włochy 156.00 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York, 2 kwietnia. 
Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
10,000 
Wewnątrz kraju 3,000 
Na kontynent 13.000 
Loco 29,10 
Maj 28,98—29,00 
Lipiec 27,90—95 
Sierpień 26,70 
„ Wrzesień 25,35 
Październik 24,65—70 
Grudzień 24,25 
Styczeń 23,92 
Marzec 23,80 
Nowy Orlean, 2 Kwi>tsia 
Loco 29,25 
Maj 29,00 
Lipiec 27,77 j 
; Październik 23,83 
Grudzień 23,78 
Styczeń 23,65 
Liverpooj, 2 k 
Grudzień 13.98 
Maj 16,76 
Lipiec 16,17 . 
Październik 14,38 
Styczeń 13,86 


Brema, 2 kwietnia. 
Cena za 1 klg. 31,13 centów ameryk, 
TEETER TEOL IES E ESA T ETS 
Licytacja znaczkó w poczto: 
wych w Warszawie 


na dochód skarbu pań: dała sume 
1.349 miljonów mafek. większym po- 


kupem cieszyły się znaczki t. zw, „poczty 
Górnego Sląska. 


zielonej* 


Z zazdrości udusił żonę. 


Obrzucono go kwiatami 
Nerwy żonobójcy nie wyt 
Rzecz się dzieje w Temeswarze na 


Węgrzech. 


Młody -akademik, stojący taż przed 
lekarskim, zakochał się w 


Młodzi mieli wiele przeszkód do po 


iwomania, albowiem bogaci rodzice nie 
chcieli się zgodzić na małżeństwo ich 
córki z biednym studentem. 


Stałość uczuć jednak zwyciężyła i 
ęła ślub z Janószem. 

ęcy trwało miezamącone 
wreszcie 


Był to ex - oficer kozacki, żyjący w 


Temeswarze na wygnaniu, 


Kozak upodobał sobie dorodną me- 
afektem. 


Przypadek chciał, iż mąż by 
która wywietrzyła 


F 
zdradę 


mu się nawet przyłapać ko- 
v ma czułej schadzce, i; 
ili zaś, gdy wszedł do rokoju 


bohaterski kozak, uznał 
i żostawić 
kochankę na pastwę gniewu mężow 


znalazł się dad T 


po rozprawie sądowej. 
rzymały i dostał obłędu. 


A Janosz stracił panowanie nad so* 


Rzucił się na niewierną żonę, chwy- 

cit ją za gardło i nie pierwej- wypuścił 
k, aż wyzionęta e a. 

iu tego 

i został osadzić ny 

awa owa 

Sąd prz 


i rozpraw li 
ER aly go kw 
bohatera wt 


wiedliwość litdz 

Nerwy Jai 
tłoku tylu w 
się clągie zi 
ą kochał nad 


nie przt 
5 R 
ł itnych mak mu 
siano go ać do szpitaja dla obłąka- 
nych. 

Wy padek ten wzruszył do głębi 0 
pinię sentymentalnych ierskich 
i współczesny Otello 
nie ch koment: 


| ZRP ZERZE Z PRZ ZEN TAE TZ AE R TERNA! E 
Pierwszy gościnny występ teatru „Letniego“ w Warszawie Pod dyr, izudziałem ANTONIEGO FERTNERA oraz o M RYZ zespołu (20 osób 


eiii w E E ETZ teatru 
. Ti r. bez przerwy. 


Przeszło 60 tysięcy bandytek i szantażystek 


Bandytka z 


Amgielska i amerykańska prasa pod- 
nosi. że w ostatnich latach w Nowym 
Jorku i w innych wielkich miastach Sta- 
nów Zjednoczonych wzrosła zastraszają 
co przestępczość wśród kobiet, Kobiety 
biorą udział w kradzieżach, włamaniach 
i napadach. Nowocześni bandyci rewoł- 
werowi mają za rlomocnice elegancko 
ubrane damy, ukrywające broń albo łup 
pod kosztownym płaszczem futrzanym 
albo w eleganckim zarękawki. Także 
przy rozmaitych aferach i oszustwach 
odgrywają kobiety w Stanach Zjednoczo 
nych ogromna rolę. ` 

Te przestępczynie rekrutują się czę- 
sto z najlepszych kół towarzyskich: dzie 
wczęta wygnane z domu rodzicielskiego 
sakąś przygodą miłosną, albo chęcią szu 
kania przygód, które padają ofiarą wy- 
zysku niecnych mężczyzn i pod ich wpły 
wem stają się wspólmiczkami najwięk- 
szych zbrodni. Nowojorska policja oce- 
nia ilość tych kobiecych bandytek i szan 
tażystek w Stamach Zjednoczonych na 
przeszło 60 tysięcy. 

Najnowszą sensacją w tej dziedzinie 
fest słynna bandytka z Broktynu. We- 
dług relacji tych osób, które miały z nią 
do czynienia, jest to kobieta młoda, wy- 
smukła, nie starsza ponad lat 21, eleganc 
ko ubrana, w ostatnich czasach otulona 
w ciężki płaszcz futrzany, skradziony 
pewnemu kuśnierzowi, bardzo piękna, z 
włosami krótko przyciętemi. Ręce jej są 
zawsze obleczone w eleganckie reka- 
więzki, a w wyprawach swoich używa 
zawsze dwóch rewolwerów. Ofiary swo 
je odwiedza w eleganckim aucie. Ona pa 
nuje nad całą wyprawą, komenderuje i 
przewodzi, a resztę załatwiają jej pomoc 
nicy. ` ; 

Napady jei odbywają się w następit- 
jący sposób: Zajeżdża autem przed jakiś 
sklep, lub zakład, wchodzi do środka, za 
tapia ręce w kieszeniach swego płasz- 
cza, rekognoskuje teren, a jeżeli kupują- 
cy lub załatwiający interes znajduje się 
w głębi sklepi, taid że droga do drzwi 
stoi otworem, w rękach jej pojawiają się 
nagle dwa rewolwery i rozlega się TOZ- 
kaz: 


Zachować się spokojnie i nie mn- 
szać się z miejsca! 

‘Fo rzekłszy, daje ona kiwnięciem 
głowy znak swemu młodemu towarzy- 
szowi w sprotowem ubraniu, którego 
prawa ręka również jest ozdobiona bro 
wminigiem. Pomocnik ten natychmiast 
wchodzi również do sklepu i podczas 
gdy zgracją kasjera opróżnia kasę i ikke- 
szenie pracowników, tudzież obecnych 


Brooklynu. 


w sklgpie osób, zabierając także szpilki 
z kranvatów i pierścionki z pałców, pięk 
ma bandytka stoi tymczasem przy 
drzwiąch z dwoma rewolwerami przy- 
tulonemi do płaszcza, tak, że przechod- 
nie uliczń ami się domyślają, iż w skle- 
pie odbywa się rabunek. 

— Z damami obchodzić się delikat- 
mie! — napomina bandytka swego towa 
TZYSZĄ. 

— Oczywiście! — odpowiada tenże, 
o ile zdobycz znajduje się już w jego kie 
szeni. 

Kiedy już wszyscy obecni zostali ob 
rabowani, bandytka daje rozkaz do o- 
dejścia, ale przedtem wygłasza krótką 
pożegnalną mowę: 

— Pierwszą osobę, któva przed upły 
wem pięciu minut ośmiek się rtszyć z 
miejsca, czeka śmierć! 

Bandytka wypowiada te słowa z 
wdzięcznym uśmiechem. poczem jeden 
rewolwer chowa do kieszeni, ażeby n- 
wolnić sobie rękę, potrzebną do otwo- 
rzenia drzwi, a następnie tylko trzy kro 
kř już ją dzielą od stojącego przed skle- 
pem auta, które z największą szybkością 
rusza odrazu z miejsca. 


EXPRESS WIECZORNY __ . 


Wat pastę wit bot amory 


ski. W zódzinę polem specjalmy oddział 
Składający się z 500 detektywów, zaj- 
muje się wyszukaniem niebezpiecznej 
bandytki. Lady-bandytka dopiero teraz 
jednak czuje się w swoim żywiołe. Jest 
oma „sportsmenrką* w swoim rodzaju. 
im większej narobi awantury i pilniej 
iest poszukiwana — tembardziej się czu 
je zadowolona. Ani jej przez myśl nie 
przejdzie ukrywać się wówczas, kiedy 
wie, że jest poszukiwana „przez policję 
Przeciwnie, w 12 godzin po obrahowar 
niu jubilera, urządza ona napad raDunko 
wy ma imry sklep, a zwłaszcza lubi obra 
botywać droguerię, 

Jeżeli udziela sobie „urlopu“, to jest 
wstrzymuje się na jakiś czas od rabun- 
ków, to jak najformalniej zawiadamia o 
tem dyrektora policji, aby niepotrzebnie 
nie mitrężył detektywów. Jeżeli wraca 
do swej niecnej „robóty“, to znów za- 
wiadamia dyrektora policji, iż rozpoczy 
ma występy, a i nie urządza ra- 
bunek. I zawsze dotrzymuje swoich zo 
bowiązań, kontymując w ten sposób maj- 
lepsze tradycje przestępców z powieści 
Conan Doyle'a i Maurycego Leblanca. 
A publiczność amerykańska podziwia ją 
i prawie, że ją kocha, podobwie, jak swe 
go mistrza bokserskiego Jack Demp- 
sey'a. 

Ostatnie telegramy donoszą, że lady 
bandytka znów pojawiła się w samein 
sercu Nowego Jorku, Tym razem udało 
się jej samej jednej obrabować pod groź 
bą rewolwerów kupca grzy uł. Cołum- 
bus. Opuszczając jego sklep, bandytka 


To co bandytka ta wyprawia, wyglą| zamknęła owego kupca w sklepie, a 
da poprostu na parodię opowieści Conan | klucz zabrała ze sobą. Jest to jej 16 już z 
Doyle'a. Obrabowała np. sklep jubiłer- | rzędu występ w Nowym Jorku. . 
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Cudowne dzieci i genjusze. 


Przed niedawnym czasem opisano w 
dziennikach smutny koniec „cudownego 
dziecka”, Williamsa Jamesa Sidisa. 
tóż w związku z tem, pewien głośny ia- 
chowiec pisze w jednym z dzienników 
berlińskich, że w tego rodzaju wypad- 
kach mależy rozróżniać gemiuszów $ tak 
zwane cidowne dzieci. Wczesna dojrza 
łość mie jest jeszcze bynajmniej dowo- 
dem „eudowności*. Do majsłyrmiejszych 
europejskich cudownych dzieci nałeżeli: 
William Crotch,  Hainecken i Barafier. 
Wiliam Crotch, ur. £ 
wich, jako syn organisty, grał już 7-go 
lutego 1779 roku tj. w niespelna cztery 
Jata po urodzeniu, na organach, w obec- 
ności królowej amgielskiei. 

Lichtenberg pisze o tem cudowniem 
dziecku co następuje: „Młody Grotch 
ma obecnie 3 lata i 8 miesięcy, posiada 
milą twarzyczkę i piękne modre oczy. 
Przed nim kładą zazwyczaj książkę, tak 
że oddatonym od niego słuchaczem mo- 
że się zdawać, iż gra on z mit, ale jest to 
tylko książka z obrazkami. W czasie gry 


często się śmieje, rozgląda się ro Iu- 
dziach, wciąż zajęty swemi  drobnemi 
rączkami na klawikordzie i objawia taką 
beztroskliwość, jak gdyby sam nie wie- 
dział co czyni”. 

Wszystko wskazywało na to, że bę- 
dzie on wielkim muzykiem. Ale radzieje 
te zawiodły. Brak mu było zupełnie ory 
gimatności. W r. 1847 zanarł, jako pospo- 
lity kapelmistrz w Londynie. 

Najśmielszą fantazję przewyższają 
bajeczne wprost, a zagwarantowane O- 
rfsy. dotyczące Heineckena i Baratiera. 
Krzysztof, Henryk Heineckem urodził się 
6-g0 lutego 1721 r., mając 10 miesięcy, 
powtarzał już wszystkie słowa, mając 
rok życia, znał jnż „Pentatench*, w dru- 
gim roku życia znał całą Biblję, a w trze 
cim roku życia opanował powszechną 
historję świata, w czwartym zaś, — hi- 
storię Kościoła, Umarł, mając lat 4, 27 
czerwca 1725 roku. Jego nauczyciel 
Krzysztof Szoneich wydał qpis jego ży- 
cia, w r. 1730 ukazały się rozprawy do- 
tyczące jego osoby. 


Jan, Filip Baratier, syf! emigranta 
francuskiego, ur. się 19-go stycznia 1721 
r. w Schwabach pod Norymberga. 
czwartym roku życia znał on łacinę, o- 
raz języki francuski 4 hebrajski, w stód 
mym roku życia znał już wszystkie 
psalmy hebrajskie, znał już doskonale 
w ich pierwotnym tekście, następnie u- 
czył się szybko jezyków greckiego, arab 
skiego syryjskiego, etyopskiego, studjo- 
wał teologię, astronomię. W 14-ym ro- 
ku życia złożył w berlińskiej akademii 
rozprawę o pomiarach długości. W r. 
1735 bronił na untwersytecie w Halle w 
obecności 200 słuchaczy 14-tu tez filolo 
gicznych i filozoficznych. h 

Fryderyk Wilhelm 1, na wniosek kaz 
nodziej dworskiego Jabłońskiego, kazał 
mu studjować w Halle prawo. Zmarł on 
5-go października 1740 roku, mając łat 
19 i sześć miesięcy. Pozostawił po sobie 
wiele pism naukowych i korespondencje 
składającą się z 200 listów, pisamych do 
współczesnych mu uczonych. 

Nie można jednak cudownych dziec) 
geniuszów stawiać na jednym poziomie. 
Crotch, Fieimecken i Baratier, byli cu- 
downemi dziećmi w właściwym tego 
słowa znaczeniu. Żaden z nich nie 
wadził swoich uzdolnień do zupełnej doj 
rzałości. Reprezentowali oni umysłowa 
nienormalność, tak jak tmi, przedstawia 
ją nienormalność fizyczną. Byli tylka 
igraszką natury, natomiast objawy wcze 
snej dojrzałości umysłowej, takie np. ia: * 
kie spotykamy u Gaussa, Mozarta. 
Goethego, Pascala itm, rozwijają się mor 
malnie w- dalszym ciągu i dochodzą do 
szczytów genialnej twórczości. 

Geniusze posiadają w swej własne) 
naturze normy swego rozwoju ii dlatego 
rozwój ich jest mormalny, ' jakkolwiek 
pozostawia on daleko poza sobą mormy 
rozwoju zwykłych śmiertelników. 
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JULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 


—— 
Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


—40:— 


— Cóż panią sprowadza do mmie — 
zagadnął po chwili... 

— Przyszłam do pana pomoc į œ 
pieke, pante Henryku. Musi mnie pan 
ratować. — i Klara wybuchła spazmaty- 
cztym płaczem. Zatoczyła się 
scianę., 

Krane chwycił ją wpół i doprowadził 
do fotelu i usadowił wygodnie... 

Proszę się uspokoić panno Klaro... 
Niech mi pami opowie, o co chodzi... 
Wszystko będzie dobrze.. No, więc stu- 
cham, panno Klaro.. Proszę przestać 
płakać, 


Klara podniosła swe pale, załza- | cem. 


wione oczy. — Oh panie Henryku — w 
ni pokładam wszystkie me nadzieje... 
Na szyje mą rzucomo stryczek,, Od pa- 
na tylko zależy ćzy stryczek ten zacisnąć 
czy też rozwiązać,., 
Kranc zbladł.., 


124)|nemu przecbrażeniu., 'Panj korzy się 


cała przed jakimś zapewne wyimagino- 
wanym wrogiem... , 
O nie niestety, nie wyimaginowa- 
iym... Ktoś dybie na moją cześć.. I mie- 
stety, może.. Może mnie pohańbić — 
wystawić na urągowisko, na pośmiewisko 
publiczne... I s 

O jakże ciężko pokutuję za błąd. mój., 
Za daleko mnie uniosła chęć zemsty nad 


parem.. X 

_ A dš jestem ofiarą, igraszką w rę- 
kach ni „ który może mnie w każ- 
dej chwili pogrzebać śmiercią cywilną... 

Muszę zmusić tego nędznika. do mil- 
czenfa., Żąda oñ mnie okupu... Mu- 
szę mieć dla, niego 500 dolarów... 

Jeśli ich nie otrzymam od pana, panie 
Krane, jestem zgubiona... 

A ja tak pragnę jeszcze żyć.. Dopiero 
zaczęłam żyć pełnem życiem — zrozu- 
miałam czem jest rozkosz użycia, a już 
otwiera się przede mną przepaść... 

Broń mnie Henryku, broń! — i zsu- 
nąwszy się z fotelu klękła przed Kran- 


Krane rzucił się ku niej 4 siłą usadowił 
na fotelu., 

— Na Boga — Klaro — zbyt dała się 
pani opanować przerażeniu., zmusimy 
tego nędznika do milczenia... 


Wstał ; doszedł do umieszczonej w 


— Cóż się z panią stało, panno Klaro | ścianie kasetki, 


— wyrzucił wzruszonyim głosem.. Pani 


Oto żadana suma — rzekł, wręczając 


— ta dumna Klara Stiibel uległa strasz- | klarze dziesięć banknotów... 
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Ogłoszenia: 


Klara gwałtownie przycisnęła jego 


wyciąniętą rękę do ust.. 
zzz ją aA ze parzy A 

— Tylko bez egzaltacji panno ro., 

Szybko podniosła się.., 

— Dziękuję panu bardzo.. Dopraw- 
dy nie potrafię wyrazić panu w słowach 
mej wdzięczności... 

Wyszła... 

Kranc zwolna opadł w fotel... 

— Hm, dość oryginalna historja — 
rozpoczął djalog z samym z sobą.. Ta 
suma — fo niewątpliwie haracz Bel- 
kina.. Ale zaco? To dziwna rzecz... 
Czyżby ten łotr zwąchał się z Wólczań- 


ską —Nie przypuszczam jednak, Wólczań | PE 


ska jest za mądra na to, by związać się 
z takim łotrem, który ją potem będzie 
szantażować na każdym kroku..Ő, 

Trzeba to będzie wyjaśnić... Belkin 
niewątpliwie dostawszy ‘grubą sumę pie- 
niędzy uda” się do klubu, trzeba będzie 
się tam udać... 


GRA O STAWKĘ ŻYCIA, 

Na końcu ulicy Zielonej na pustym 
placu mieścił się mały drewniany, robią: 
cy wrażenie njezamieszkałego domek... 

Jednakże stali mieszkańcy tej dzie 
nicy spotykali tu ranem ludzi, których 
obecność w. tej dzielnicy była mjewytło- 
maozona.., 


Spotykano tu bowiem itych przed 
PE esih złotej młodzieży, niebjeskich 


ptaków o wielkim polocie — niekiedy na 
wet znanych członków świata kupieckie- 
go i przemysłowego... 

Nieraz już zastanawiano się nad tą 


To też gdy pewnego razu opowiadana 
o tem Krancowi postanowił om wyświe- 
tié tę zagadkę.., 

I przypadkowo tylko udało mu się 
chwycić nić tajemnicy... 

Gdy stał pewnego razu po drugiej 
stronie ulicy, obserwując ABN no 


Przeciąśnął sid leniwo i szybko zaczął|tuż przed nim stanęło auto Stibla i ku 


się przebierać, nie przestając ami na 
chwilę tego dziwnego monologu... 


zdziewieniu Kranca w 


edt z niego Lehn, 
Cóż pan tu KIA 


robi — zagadnął go 


— Ta warjatka musiała coś „podpi-| Krane... 


sać”, za namową Toli... No ale ten papa 
to feż gagatek.. Wczoraj mówił m; o 
córce., Eh, żeby już nareszcie to wszy- 
sik skończyć... Stinnenson mi bróździ... 
Ale ja już go tak zaszachuje, że odechce 
mu się nazawsze walki ze mną, Pokome 
bimujemy z synalkiem przeciwko ojczul- 
kowi.. 

Zarzucił palto į pogwizdując, wyszedł, 
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„Niby pan o tem nie wie, panie Krane, 
Widziałem jak pan wczoraj wracał stąd. 
Czy idzie pam do „klubu”... f 

Kranc szybko zorjentował się w sytu- 
acji i poszedł z Lehnem, który mu wska- 
zał tajemnicze przejście do małego bu- 
dynku, który okazał się dottem gry + 
larnią opium, 
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Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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